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W i a d o m o ś c i  l ą g r a n i c z a e .   ̂

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.

D alszy ciąg (przerwanego w przeszłym nume
rze gazety naszey) poselstwa Prezydenta Z jedno
czonych Stanów do Kongressu :

„ Z  ukontentowaniem zaśw iadczam , że w 
powszechności z  obcenii M ocarstwami ‘w przy- 
iażni zostaiem y.“

„Z a sz ło  w praw dzie w  zatore tffesykań- 
skiey zdarzenie, k t ó r e ,  gdyby,’ z e  strony R zą
du Hiszpańskiego upoważnionera z o s ta ło , po- 
ciągnęłoby za’ sobą wyiatek w zględem  tego Mo
carstwa. W ed łu g  doniesienia Dowodcy floty 
naszey na m orzu tam ecznem , był ieden nasz o- 
Łręt woienny od s iły  przem agąiącey pod sprawą 
D ów odry Hiszpańskiego napa dniowy ni, a bandera 
Amerykańska w raz z , 0 8 'icerami i żołnierzam i 
obrażoną została sposobem takim, który spiesz
nego zadosyć uczynienia wymaga. T ego  się 
W samey r z c  zv domagano. Tymczasem , dla 
Zabezpieczenia ha adlu naszego, wysłano do za
toki fregatę i m niejszy okręt woienny. Jednak
że nieprzyzw oicie byłoby nie. wspomni eć , źe 
P oseł Jego K a t o l i c k i e j  K rolew skiey Mci 
przy Zjednoczonych Stanach , zaraz nayuro- 
czyściey zap ew n iał, iż żadne niepr/yiacielskie 
rozkazy od Rządu iego wyyś iż nie m o g ł y i  
że  ten Rząd , iabożkolwiek się ma wypausk , 
to wszystko łożyć i tego w szystkiego spodzie
wać się b ę d z ie . czegoby tylko przyjacielskie 
Stosunki obydwóch Kr.4 ow  wym agały. “

„Stan  naszych stosunków z  A l g i e r e m ,  
w  O D e c n c y  chwili nie iesr wiadomym. D ey , 
biorąc pozory z okoliczn ości, za które Zjedno
czone Stany nie sa odpow iedzialne, p rzysła ł 
do Rządu naszego* pismo , w ktdieui traktat, 
•wieżo z  onynaie zawarty 9 ea a n szczon y  u- 
znaie dla tego, żeśmy go * gw ałcie  to t li ,  i tla- 
ie nsm do wvboru wo y ne ,  Jub ponowienie 
dawpieyszego traktatu , k.óry między inne mi 
także i haracz, coroczny stanowi. O dpowiedź 
r wyrażnem ośw iadczeniem : że Z jedn ocz-n e 
Stany przeniosą woynę narl harac.z , wymaga 
hanania i za  howywania ostatniego traktatu , 
Znoszącego trybut i  niewolą schwytanych w sp ół

obyw ateli naszych. Jeszcze nie wiadom y sku
tek tey odppwiedzi. Jeżeliby D ey chciał po
nowić nieprzyiacielskie kroki przeciw ko aan- 
dluiącym , żeglarzom  naszym , spuszczam y się 
n s  obronę naszey siły  m prskiey, która się o- 
becnie na morzu środziem nem  znayduie. Sto
sunki nasze z innemi Kraiami Barbary yskie- 
mi pozostały niezm ienne.—  Pokolenia In d yj
skie w ewnątrz granic naszych, zdaią się także 
skłonnem i do pozostania.w spokoiu . N iektóre 
z  nich pozakupywały g ru n ta , co iest bardzo 
dla nas pomyślnem , a zatem granicznym  osa- 
•doi * naszym , a p n e z  to i  wspólnemu interes- 
s jw i Narodu sprzyia. G dzie indziey , nie zu
pełnie ust a.tonę roszczenia praw ne i niesnaski 
m iędzy pokoleniam i, spraw iły potrzebę pod- 
woyneg© 'łakupna r 'o,brocęynna polityka Z je 
dnoczonych Stanów woli pomnożyć koszta , 
aby nie wpaśdź w  niebezpieczeństwo p opeł
nienia niesprawiedliwości-, lub też, aby p rzez 
wykonywanie sprawiedliwości przeciw ko słabe
mu, nierozgainionem u ludowi, nie ściągnąć nań 
krw i ro zle w u , albo mu- onyraże nie zagrozić.

przydać , że  spokoyność między sarnemi 
pokoleniami przyw rócona, i układy zc  strony 
nas?ey z  onemiż za w a rte , popierać będą odno
wienie dzieła c y w iliz a c ji, w  którem  kilka 
p.. koleń iuż zaehęcaiace postępy z r o b iło ; 
u ł atwi się przez to zaprzestanie życia nomadz- 
kiego, a w dzikich ludzi wpoi się miłość do 
ziem i e y cz y śte y , k tó re j uprawa i ulepsźanie , 
są prawdziwą przyczyną przechodu z obycza- 
ió.w dzikiego c z ł fieka do kunsztów i wy u ód 
iy c ia  towarzyskiego. “  v

„ J a k o  przedm iot n ayw yższej wagi dla po
myślności N arodu, muszę znow u iak nayusil- 
niey polecic rozw adze KongrCssu nowe urzą
dzenie m ilicyi, a to stosownie do planu , któ
ryby ią w edług rozm aitego wieku ż y c ia , do 
służby woienney mriiey albcl w ięcey zdolnego , 
na klassy podzielił. T w orzen ie u żyteczn ej 
m ilicyi, iest mocą Konstytncyi upoważnione i 
nakazane ;• rów nie też wymagaią iey duch i bez
pieczeństwo , R zeczypospolitej7. O becne urzą
dzenie milicyi -naszey nie iest tak dogodne, iak- 
by bydź powinno ; może ono iijaówczas tylko 
nabyć mocy n ależn ej, gdy podział pa klassy
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jaypie; rvszc, m ieysce w  obranie U yczyzny o'wey 
części m ieszkańców w yznaczy , których czyn
ność i ży w o ś ć , do garnienia się pod chorą
gw ie  o jczyste  naycelniey zdolnym i czyni. Nad 
t o ,  czas pottoiu iest wlasnie ty m , gdzie wy- 
godniey i słuszniey uskuteczniona bydź m oże od
miana, którą teraz popiera czas. po woynie.nie
dawno skończoney, gdzie inilicya tak czynny 
odział miała. rt . 8
v«*̂ T' „  K ongres przypomni so b ie , że  śednostay- 

ność w agi i miary p rzez K onstytucję rozpo
rządzoną dotychczas ieszcze  iest zaniechaną. 
W ielka pożyteczność stałego prawidła zasadzo
n ego na ła tw e y . regule syslem atu dziesiątko
w ego , iest dostatecznie uznaną. Rząd przed
sięw ziął iuż zaprow adzenie onegoż , e uzupeł
nienie dzieła da nara prawo do w zdzigcznośei 
pubiiczney.“- •

( Dokótfezsuic wstąpi.)
W szyscy  F rao cu zcy  Jenerałow ie, którzy  

się  z F ra n c ji w yn ieśli, znayduią się w B a l t i -  
m o r z e  ; s ły ch a ć , że tam zaeiągaią ludzi dla 
M e s y  ku.  Do  B u e n o s - A  y r  es  posłano way- 
sko,  a inne idzie lądem z  N o w e g o -  O r l e a 
n u  do M e s y k u .

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

G azety N o w e g o  - O r l e a n u  um ieściły 
trzy  doniesienia z M a t a g o r d y -  Podług pier
w szego  , flotylla pod rozkazam i .Komraodera 
A u r y ,  zaięła M a t a g o r d ę  i G a l y e s t o n ,  w .  
im ieniu R zeczyp osp olite j M czykańskiey.

D rugie doniesieni * zaw iera uchwałę Oby
watela i D eputowanego R zeczypospolitej' Me- 
łtykańskiey, Józefa Manuela d e  H c r e r r i  , po- 

_ d łu g  którego Prow incya T e x a s ,  aż dc po
twierdzenia Kongressu urządzoną z o sta ie ; u- 

■ chw ała datowaną i -st  w G a  l v  e s  t o  n i e ,  17. 
W rześnia ig i6 g o  , siódmego roku niepodległo
ści M exykańskiey. •

T rze c ie  doniesienie, obejm  uie odezw ę 
wspoinnionego H e r e r r a  w tych sło w ach : 
„M  a tą g o r  d a ieśt w ręku naszych ; p iękn a, 
obszerna Prow incya T e r a s ,  iest wol na;  iey 
mieszkańcy pełni uniesienia , spieszą pod cho
rągw ie n iepodległości. Konstytucya R eeczy- 
pospolitey M exykańskiey w yparła despotyzm 
M onarchii Hiszpańskiey- U cieaiieżycielc ucho
dzą przed nami ; nie tamuie żadna przeszkoda 
pochopu naszego wewnątrz Lłraiu; w o ysto  Pizę- 
czypospolitey posuwa się 'we w szystkich kie* 
ru n kach ; w krótce i ProwinCyo V c r a  C r o x  i 
O jast.a c a  oswołmdzoncmi zostaną. Mieszkań
c y  T  e s a  s u ! Bądźcie pysznymi z zostawania pod 
opieką K onstytucji R zeczypospoliley n aszej.

Pokażcie się gsduym i stopnia , aa iain .oste 
ścje wyniesieni. Utrzyruuycie z  n; -w iększą 
pieczołow itością braterskie stosunki i przyiaźń 
z  RzecząpospoJitą P ółn ocy; chrońcie się w szel
kiego prawu przeciw nego postępowania, -szeze- 
pólniey ze  Zjcdnoczenem i Stanam i; każde praw 
przestąpienie karane będzie 2 naywiększą su
rowością. ■ Przem ycanie i rozboie na m orzu 
śm ierć za sobą pociągać będą. P rzyiaciel wol
n ości, uciśniony i ■ w aleczny, zn a jd zie  zaw sze 
przytułek i O yczyznę między Ludem  M e s y -  
k I .  Kto chce szanow ać nasze prawa i nie
podległość, otwarLemi rękam i przyjętym  będzie.1*

G azety N o w c g o Y o r h u  piszą o wielkiey 
b itw ie , która zayśdź miała d. 28. Października 
na rów ninie pod B a r c e l o n a  miedzy N aczel
nikiem pow stańców , G izego rzem  M a ę g r e g o -  
r e m ,  a Dowodeą woyska Królew sko lliszpań - 
skiegó , Jenerałem  M o r a l e s e r a .  Jen erał ten 
zosta ł pobitym , i utracił w edług powyższych 
wiadom ości 3 do 4000 ludzi w zabitych, ra- 
■nionych i- ieńcach , perszem pow stańcy miasta 
K a r  a k a s  i la  G u a y r e  zaięli, i a i do P u e r -  
t o - C a b e ł l o  posunęli się. M o r a ł  e s  utra
ciw szy artyleryę, tabory i  t. d . , schronił się 
W góry.

W ed łu g  ostatnich- wiadomości z B u e n o s -  
A y r e s ,  zatamowanym tam b y ł handel, a' towa
ry  A ngielskie nic miały lepszego pokupu od 
F^ancuzkich. Siła morska powstańców tam ecz
nych składała- się , po oddaleniu się Ko modora 
B r o w n a ,  tylno ieszcze z dwóch lub trzech  o- 
Ł r ę tó w  o 3oslu , a z. dwóch O lCstu działach. 
N a m y s ł  , z iakim P o r t u g a l  czyko wie przystępują 
do dzieło, p rzyw iód ł wielo na tę myśl, że, d)a 
pom yślnego uderzenia na M o n  te  v i  d e  o ,  cze- 
kaią na przybycie w ypraw y, którą w K a d y x i e  
p rzeciw ko  B u e n o s - A y r e s  uzbraiaią.

Listy z M c x y k u  pisane dnia ao. Maia ( i  
um ieszczone w  gazetach H i s z p a i i s  ki  c h) do
n o szą , że  Towarzystw© Jezusow e po pięćdzie- 
siątletniem- oddaleniu się, teraz znow u w  stoli
cy tam ecznej wśród pow szechnych radosnych 
©krzyków lu d u , przyiętem  i w p ro w a d zo n ej 
zostało. O becność W ice-R ró la , iego D w oru i 
©budwóćh Biskupów, pom nożyła świetność tef  
uroczystey czyn n o ści; Arcybiskup Mexykań=ki 
zakończył ią przem ową a 2 8 mi u now icyuszóif 
■wdziało-dnia ow ego-suknię zakonną.

H i s z  p  a 11 i i a.

Końcem otrzymania potrzebnych piepieduj 
na wypraw ę przeciw ko o s a d o m  A m e r y k a ń 

s k i m ,  które (w e d łu g  w yrazów wydanego sf 
tym w zglądzie w yroku K ró lew sk ieg o ) n i e  tt*



f i y w a i ą  i e s e c e e  n i e s t e t y !  s p o k o y n o ś c i  
r u p e ł n e y ;  nakazał K ról pobierać nową opła
tę po iedncmu od sta : t.) od wszyslhich to
w arów  , w prow adzanych do portów  A m e r y k i  
i  wysp F i l i p i ń s k i c h ;  2.) od w szelkiego 
zło ta  i  srebra w prow adzanego do rzeczon ych  
portow , lub z nich  wyważonego.

Pryw atne wiadom ości z  M a d r y t u  pod 
d. >7. Grudnia (um ieszczone, w  gazetach Fran- 
Cuzkich) zawieraią co następuie : „R ozsiane
w ieści o reform ie D uchow ieństw a, o zw ołaniu 
Stanów K rólestw a '(  C o r t e s  ) i  o nowym pla
nie skarbowych p rzych o d ó w , są w szystkie bez 
fund amen! u. Nie myślą u nas o żadnych nowo
ściach.—  Pożyczka, którey od kupców  Madryc
kich  żądano, doznaic trudności.— K ró l potw ier
d ził w yrok Sądu woiennego, mocą htorego 8miu 
O flicc ró w  z pułku gwardyi W alloń sk iey , a 
m iędzy nimi M arszalka obozow ego (Jen erała- 
M ajora ) zS o c z y s z c z o n y c h  uznano, i .do 
-stopni ich  przyw rócono. —- P ozw olił oraz 
M onarcha klasztorow i Benedyktynów. M o n t -  

. T e r a t u  w  M a d r y c i e  sprzedać znow u Ąry 
tytuły Kastylskie (H ra b ió w , M argrabiów etc. ) 
Z wolnością od podatków , a pieniacze na re- 
paraeyę klasztoru obrócić.-—- Ministrowi C e v a l -  
l o s o w i ,  który w yjechać m iał d. 1ę. Grudnia 
d® N e a p o l u  w  charakterze Aw bassadora Hi
szp ań skiego , kazał K ról pozostać w M a d r y 
c i e ,  gdyż długie iege doświadczenie w spra
wach rządow ych , obecność iego  ozyni p o 
trzebną.

W i e l k a  B r y t a n u a .

N adeszłe do L o n d y n u  wiadom ości z T li-  
f c^pani i  czynią -nadzieię , że K ról Jmć K a t o 
l i c k i  ustanowił c z a s , w  którym, na p rze ło że
nie Rządu A ngielskiego h a n d e l  n i e w o l 
n i k  ara i  (M u rzy n a m i) z u p e ł n i e  m a  b y d ź  
U n i e s i o n y m .  .

W zględem  tego  nieludzltiege handlu, na
der godnem uwagi iest zdanie sprawy o Uraże
niu A n gielsk iego  bryga woienneg© T y n e  O 
24ch działach, pod sprawę Kapitana G o r r  a na, 
który dnia 2g. G rudnia do P o r t s m u t u  za
winął. O dpłyn ął ón b y ł dnia i .  Czerw ca z 
1  r in  c o m a ł e  ( n a  wyspie C e y l o n ) ,  a dla 
uszkodzenia się na m orzu , zaw inął do wyspy 
M » u 1- y c y u s z a. Tam' dow iedział 3ie Kapitan , 
>z ze  wschodnich portów  M a d a g a s k a r u  kil
ka okrętów niewolnikami mocno napełnionych, 
■wybierała sic ad płynąć do wyspy M a u r y c y  u- 
SZa.  B ryg  T y n e  opuścił w ięc tę  w ysp ę, bę- 

pewnym , że oWe okręty spotka na drodze 
d® P r z y l ą d k a  d o b r e y  n a d z i e i .  W  samey

rze c z y  schw ytał szonera Angielskiego G u s t a w a ,  
p łynącego z F o u l p o i n t  do M a d a g a s k a r u  z 
64ma niewolnikam i. Potem  zw iedził znayduią- 
ce  się na ley w ielkiey w yspie porty M o n i -  
T o a l ,  F o u l p o i n t  i T a m a t a v e ,  g łów n e 
stanowiska handlu niew olnikam i, i  schw ytał w  
nich  trzy  okręty A ngielskie, do. handlu niew ol
nikami przygotow ane.-1— Pow racaiac do w yspy 
M a u r y c y u s z a  zabrał ieszcze  Fran cuzki okręt 
E i e o n o r ę ,  z T a m a t a w y  do M a u r y c y u s z a  
z i3-7 niewolnikami przeznaczony. Na tym 
małym  okręcie massa Jn<łzi była tak niem iło
siernie ściśniętą, ze  wielu po uw olnieniu , na 
pokładzie brygu T y n e  Z osłabienia i głodu u- 
marło. Podczas tego samego krążenia, ieszcze 
dwa inne okręty Fran cuzkie i dwa Angielskie 
niewolnikam i n ap ełn ion e, dostały się W moe 
bryga T y n e ;  na iednym z nich było  «53 nie
wolników. Podczas żeglugi od P r z y l ą d k a

» -t 5do w js p j W  n i e t  o w s t a p i e n i a ,  napadł I>ry g 
T y n e  na dwa okręty P ortu galsk ie, które na 
5515 niew olników  p rzy g o to w an e , z  R io  J a 
n e i r o  do Afrykańskiego brzegu  C o n g o  (A n 
k o  n y  i K o b i u d y )  po niew olników płynęły. 
Na moey logo  artykułu trak tatu , w miesiącu 
Lutym i8t.o z P o r t u g n l i i ą  z iw a rle g o  , mu
siał bryg T y n e  puścić to okręty. Na połu
dniowcy stronie wyspy S, J a c li a, napotkał na- 
honiec bryg T y n e  A m erykańskiego [szon era 
F r a n k l i n a ,  który b ył przeznaczony do b rze
gów  G w i n e i  dla prow adzenia tego haniebne
go handlu. Żeglarze na nim~będ; cy w y zn a li, 
że  p rzeszło  ino okrętów  Am erykańskich tru
dni się tym handlem , i od 4ch do 6cin mie
sięcy transporta niew olników  od brzegów  
G w i n e i  przew ozi.

G azety L o n d y ń s k i e  piszą : „ P r e s t o n ,  
ów fanatycki Sekretarz zgrom adzenia Spa- 
field skiego, biedny szew c , który  między w ła
ściwym i przyjaciółm i swoim i nie m ógł dostać 
rękoym i 100 funt. szt. (  1000 Z R .) , zn alazł ią 

. natychmiast między Obywatelami Londyńskimi, 
u niezoaiom ych przyiacio ł reform y. Pew ien 
robotnik słomianych kapeluszów na ulicy Q x- 
fordshiey mieszkaiący, i pewien szew c z ulicy 
N e w g a t e ,  zło ży li 10 0 .funt. szt. iako rchoy- 
roię -  P r e s t o n  w processie swoim stawić 
się b ę d z ie , poczem  onegoź zwiezienia wypu
szczona. f l o o  p e r ,  podobnież biedny P odskar
bi rzeczonego  zgrom adzenia, pozyskał w ol
ność swoią -takimże samym ' sposobem dnia 
29. Grudn:a.“

„W . dzień w ypuszczenia P r e s t o n a  c  
w ięzien ia , przyiaciele iego sprawili mu wielką 
ucztę. Patron iego  osądził za  rze c z  niebez-
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ptecKDę , aby go tard 'puścic nie dodawszy mu 
' to g o , coby gp prowadzić zd ołał; oddał go więc 

pod dozór pew nego człow ieka , który dawniey 
b y ł  w domu sze lo n ych , i którem u P r e s t o n  
zupełnie posłusznym  bydź p rzyrzekł. S tó ł był 
w kilku pokoiach na 3 d o '400 osób nakryty. 
W szed łszy  szew c P r e s t o n ,  został od towa-- 
rzystw a powtórzonym  i hucznym  oklaskiem 
p o w itan y , co z  nay łaskawszem  upodobaniem 
p r z y ia ł , kłaniaiąc się z uśmiechem na w szy- 

■ etkić. strony. P rzy  końcu uczty opowiadał 
P r e s t o n  w górnych wyrazach szczegóły spra
w y, 'która go do więzienia w prow adziła. Za
leca ł sp okoyn ość; ale gdy się chciał zapędzać 
w  rozb ió r skutków powstania L u d u , dozor
ca iego przey skinienie dał mu do zrozum ie- 

- r.ia, ż e  w ykracza z zakreślonej mu granicy. 
P r e s t o n  usiadł więc znowu na swoim stołku 
i p ro sił o lulkę tyluniu. <• Przyniesiono ty- 
tuniu piewa i  g o r z a łk i, a P  re  s t o n  aaźyw szy 
pew na ilość tego n a p o iu , który bardzró lu b i, 
stał się niewym ownie uprzeymym i  przyiacic- 
lem  całego Rodu ludzkiego.44

„D ru g i dzień uroczystości B ożego  Narodze
nia, w  którym  w  A n g l i i ,  dosyć szczegó ln iej
szym sposobem , oprócz zw yczaynych godzin 
nabożeństwa kościeln ego , żadney uroczystości 
nie obch odzą, zw ykło posp ólstw o, które w  
tym że dniu podarunki na nowy rok  zw ycza jn e  
w y b ie ra , na zbytkowaniu trawić. P . B u n t  
zakładanie nadzieic na skutkach g o rz a łk i, w ła
śnie ten sam dzień w yznaczył b ył na zgrom a
dzenie Ludu w B r y s t o l u .  A le  m ieszczanie 
tam eczni iuż są nauczonym i. W  poiedyńczych 
Parałiiach u hwalono , aby dnia tego zw yczay- 
nych podarunków świątecznych nie rozd aw ać, 
le c z  odłożyć ie na dzień następu-ąćy; tudzież, 
aby się żaden sługa Policy! i Parafii ze  
stanowiska sw oiego nie oddalał, albo do puań- 
stw a uwieśdż nie dał. Kompaniie mieyskie by
ły  na swoich m iejscach .,'a  wóysko łiniiowe w 
barakach otrzym ało rozkazy, aby się miało na 
pogotowiu. Jeszcze tvlko pare przekładów tey 
eeynney stałości, a i Huntyanizm samemu na
w et pospólstwu stanie się naprzykrzonym , po
nieważ się wszystko na bańkach mydlanych 
kończy.44

Gazety L o n d y ń s k i e  zawieratą wyciąg ■ 
listu M argrabiego M o n t c h e n u ,  Kommissarza 
B rola F r  ncuzkiego na wyspie S. H e  i e n y , pisa
ny do przyia. ieL  ie.;.o Pana P r i e  tir , Dyrektora 
J’o czły  w A n g o u l e m e  d. có. L ipca i8»6. 
M iedzy wyrazami tego listu znayduią się na
stępujące :■ „Skop kośztuiii tu 5 do feciu luida- 
ć ó w , kura 10 do iS iu  fra n k ó w , para trzew i

ków  18 do aotu fra n k ó w , funt cbleba 39 Sol
dy. Bów nina L o n g w o o d ,  gdzie m ieszka 
W ielkorząd ca i  B o n a p a r t e ,  otoczona ie ste e  
w szystkich stron okrop n em i, przepaściami , i 
iedrią tylko drogą do niey dostać się można. 
Na tey rów ninie znayduie się obóz, w którym 
stoi pułk 53ci z parkiem a rty le ry i; na około 
rozstaw ione są czaty. W ielkorządca o w szyst- 
kietn, co się d zieie , uwiadomiony bywa p rzez 
te le g ra f, a tym sposobem, kiedy B o n a p a r t e  
w yieżdza na przechadzkę, dowiaduie się o tem 
w  dwóch minut e h ; gdyby zaś co zayśdź m iało, 
w  przeciągu czterech  minut w szyscy byliby 
iuż pod bron ią; na m orzu, te  same zachow y
wane są środki ostrożności. O  godz. 6tey, w szyst
kie statki będące własnością mieszkańców, ma- 
stą  powracać do ląd u ; do poźniey przybiiaią- 
cego, daią ognia. Po dziewiątey mkoinu w y
chodzić nie wolno ; kto nie wie h a sła , tego 
aresztuią , lub strzelała do ni eg'-. K ażdy, kio 
pierw szy dostrzeże na morzu okręt o b o  mil 
m orskich, dostaie dolara w nagrodę. W idzisó 
w ięc YYPan, że ucieczka z  tąd niepodobna się 
zdaie. Gdyby W ielkorządca był naw et w  po
rozum ien iu, to i Adm .rał musiałby należeć da 
niego. Nic s:.e tu nie d zie ie , o czemby m in ie 
don oszona; dopóki ia tu będę, nie uj rzysz 
W P an  U o n a p  a r t e g  o;  mam iednak n .d z ie ło , 
że  tu nie u m ie , chybaby mi się to zd arzyło  
przed  czasem z gl< du i n u d ó w ; każdy mie
siąc moiego tu pobytu , powinenby się poli
c z y ć  za rok  pokuty w cz y s iu . B y  n a p a r t e  
zaw sze iest złego  hum oru, droczy swóy or
szak, i  każe usługiwać sobie iaho Ccsarzo-wi.44

N i e m c y .
R oczn icę urodzin N. Króla S a s h i e g O r  

obchodzono teraz w D r e ź n i e  i w całym  
Krain daleko uroczyściey, isk dawniey.

Drożyzna żywności w Królestw ie S & s k i e m  
nie zrnnieyszyła się w cale; tymczasem dowożą 
wciąż zboże E l b ą .  O  m ieszkańcach E  r c g e- 
b i r g u  raaią ze wszystkich stron staranie; 
p r-e cież  liczba cierpiących iest tain bardzo 
w ielka , ponieważ żniwa zupełnie chybiły.

Dla zaszłych przeszkód  rozkazał N. K ró l 
W i  r t e m  b e  r  s k i  , ażeby rospraw y względem  
Konstytucyi Stanów , które na dzień 16. Stycz
nia zapowiedziano, dopiero dnia 3. Marca r. b. 
znowu się rozpoczęły.

Rozporządz4niern Królewskiem  z  dniu 7gO 
Stycznia nakazano utworzenie Zgrom adzeń do
broczynności dla całego K rólestw a, i  dla po
lepszenia instytutów ubogich.


